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Sprawa Pomorza 
„NIEMASZ KASZUB BEZ POLONI, A BEZ KASZUB POLŚCI'. 
Jeszcze ostateczne wycofanie — Wypróbować wszystkie 


Wojsk Sprzymierzeńców z Nad- 
tenji nie zostało uskutecznione 
à Niemcy już przystąpili do ener- 
Bicznych zabiegów celem zreali- 
Wwania dalszego swego progra- 
tu, przekreślającego skutki prze- 
Sanej wojny. Obecnie chodzi 

„pokojową? rewizję granic 
Wschodnich, czyli, inaczej mó- 
Viąc, o ponowne wydarcie Polsce 

laską a przedewszystkiem Po- 
torza, zwaiiego celowo „koryta- 
gdańskim”. Nazwa ta ma 
ladczyć, iż Niemcom zabrano 
Smat ziemi niemieckiej, ażeby 
Ylko Polsce wyrabać w żywem 
dele niemczyzny dostęp do mo- 
la. O tem, że Pomorze jest hi- 
łoryczna dzielnica Polski i że 
łamieszkuje ja lud polski, który 
Pomimo wszelkich krzyżackich i 
Pruskich wysiłków i gwałtów 
Zliermczyć się nie dał — o tem 
Prasa niemiecka wspominać nie 
lubi, 

Miiczy też propaganda nie- 
tiecką i o tem, że Prusy Wschod- 
ie, słabe i niesamodzielne gospo” 

Iczo, sa tylko kolonja niemiec- 
ką i niczem innem. Pomorze pol- 
kie zagrabil w 1772 r. Fryderyk 
l, aby połączyć kolonię niemiec- 
%pruską ze swoja Magdebur- 
Sia. Traktat Wersalski przywró- 
a więc stan rzeczy, który wieka- 
w trwał przed pierwszym roz- 

orem dawnej Rzeczypospolitej. 

Tusom Wschodnim nie pomoże 
«X „zniesienie korytarza”, gdyż 
ddejęte sa od swego naturalnego 

(nterjandu, którym jest właśnie 

olska... 

. Szczytem cynizmu są skargi 
lemieckie na „oderwanie” W. M. 

dańska od Rzeszy. Tego same- 
p Gdańska, który stawiał zbroj- 

Y opór Fryderykowi II, zaledwie 

Setował jako port pod rządami 

Tuskiemi, a dziś, w związku z 

Olską, doszedł do niebywałego 

Tzedtem rozkwitu. 
_ Piewcy sławy ` „niemieckiego 
lastą Gdańska” liczą zresztą na 
w że w Europie zapomniano, 

4d się ta niemczyzna w Gdań- 

U wzięła i jak to w dniu Św. 
Dominika w 1309 r. „chytrzy 
Przyjaciele Chrystusa” i Pol- 
l Krzyżacy, podstępnie opano- 
hę wszy Gdańsk, w pień wycieli 

zbronną ludność polska. My 
> tej krwawej wodzie w Raduni, 

Której po dziś dzień, śpiewa lud 
"m zapomnieć nie mo 


to 


4, Niedawno Prezvdent Rzeszy 
„j, "denburg, przyjmując delega- 
ig samorządowa z Prus Wschod- 
ich jako na źródło gospodar- 
h kłopotów Prus wskazał na 
drytarz” i doradzał: 


nk; 


środki pokojowe, by załatwić się 
ze sprawą korytarza. 

Premjer pruski Braun, mniej 
bawiąc się w dyplomację, powie- 
dział tejże delegacji wyraźniej: 

— Państwo Pruskie i na 
przyszłość waiczyć będzie fron- 
tem na Wschód, bo jego przysz- 
łość leży na Wschodzie. 

Biuro Wolffa, które ogłosiło 
oba te oświadczenia, złagodziło 
potem słowa Prezydenta Hinden- 
burga, twierdząc, że miał on na 
myśli trudności gospodarcze, 
związane z „korytarzem” (wido- 


|cznie uznano, iż Hindenburg po- 


wiedział za dużo), ale słowa p. 
Brauna nie uległy sprostowaniu. 
Tak właśnie powiedział. 

Niemcy więc pożądają Pomo- 
rza, by mieć wolną drogę do 
krajów Bałtyckich, terenów da- 
wnej ekspansji, oraz do Rosji. 

Jeden z naszych mężów stanu 
powiedział przed paru tygodnia- 
mi dla użytku zagranicy, że dla 


Narada 
gospodarcza 


W dniu 1 b. m. w godzinach po- 
południowych odbyła się pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Rady Mini- 
strów prof. Bartla narada gospodar- 
cza w Sprawie złagodzenia: bezrobo- 
cia i ożywienia tych dziedzin pro- 
dukcji, które przeżywają obecnie 
trudności z powodu braku zamówień. 

Na naradzie tej omawiano: 1) 
sprawę uiszczenia należności dostaw- 
com za wykonywane zamówienia dla 
instytucyj państwowych, 2) sprawę 
wcześniejszego przygotowania prze 
targów i racjonalnego rozkładania za 
mówień w okresie roku budżetowego 
w zależności od konjunktury, 3) spra- 
wę technicznych i finansowych możli- 
wości przesunięcia części zamówień 
rządowych z: Xwarcalów daszycn ra 
bliższe i vstalenie F"lejności tych za- 
mówień, 4) sprawę ewentualnego 
przyśpieszenia zamówień, ne wyma- 
gających finansow»ria w r. (93%)— 
31, wreszcie 5) omuwianc sprawę for 
sowania zamówień rządowych w 
tych dziedzinach produkcji, w któ. 
rych ob.erwrjemy nagjsiluiejsze ratę- 
żenie bezrobowia. 

Bezpośrednio po tej naradzie od- 
była się pod przewodnictwem p. Pre- 
mjera Bartla i z udziałem ministrów 
Skarbu, Przemysłu i Handlu, Spraw 
Zagranicznych oraz Pracy i Opieki 
Społecznej konferencja w sprawie ze- 
wnętrznej polityki gospodarczej Rzą- 
du. 


Piechotą 
do domu 


Idą emigranci chińscy 

NANKIN, 2 lutego. — Według o- 
trzymanych tu wiadomości Reutera, 
wobec odmowy ze strony Sowietów 
udzielenia ułatwień w transporcie 0- 
bywateli chińskich, zatrzymanych w 
Rosii, wielu z nich powraca piecho- 
tą — Pol. Aj. Tel. 


istnieje. Jest to prawda formal- 
na. Z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego Polska jest 
właścicielka Pomorza i nikt nie 
może temu zaprzeczyć. Sprawa 
zresztą nigdy jeszcze dotąd for- 
malnie przez Niemcy podniesio- 
ną nie była. Były tylko skargi, 
utyskiwania i wskazywanie na 
„korytarz”, jako na źródło nie- 
szczęść  „zubożałych” Niemiec, 
które... nie cieszyły się nawet 
przed wojną takim dobrobytem, 
jak dziś. 

Ale pomimo „formalnego nie- 
istnienia” kwestji — nie możemy 
czekać aż Niemcy raczą zabrać 
się do „pokojowych” posunięć 
pomorskich. Nasza propaganda 
zagraniczna ma obowiązek po- 
starania się, by opinja publiczna 
zagranicą była dobrze poinior- 
mowana co do istoty stosunków 
narodowościowych i gospodar- 
czych na Pomorzu i znała całą 
martyrologję tej nieszczęśliwej, 
wiecznie zagrożonej przez za- 
chłanność germańską ziemi. 
"Poza tem w naszych  stosun- 
kach wewnętrznych Pomorze win 
no być otoczone największą pie- 
czołowitością, największą troską. 
Dzieje Pomorza powinno znać 
dokładnie każde dziecko polskie. 
W całej Polsce musi być rozwi- 
nięta akcja wyjaśniająca najszer- 
szym masom znaczenie Pomorza 
dla Połski, i jego krwawą histo- 
rję oraz podnosząca bohaterską 
wierność Pomorzan dla Ojczyzny 
polskiej. 

Niech Kaszubskie hasło: 
Niemasz Kaszub bez Poloni, a 
bez Kaszub Polści rozbrzmiewa 
w całym kraju od Bałtyku po 
Karpaty, od Poznania po nasze 


rubieże wschodnie. o, A 


Potwierdzenie podejrzeń 


O fałszerstwach sowieckich - 


Wiedeń, 1 lutego. — „Neues Wie- 
ner Tageblatt“ otrzymuje z  wiedeń- 
skich kół policyjnych nastepujące 


uwagi o ostatnich fałszerstwach bank 
notów dolarowych. Falsyfikaty są tak 
doskonałe, że mogły być wykonane 
tylko w wielkiej drukarni, wyposa- 
żonej we wszystkie nowoczesne urzą 


dzenia techniczne. 


Już w r. 1923 pojawiły się w Fu. 
ropie i Ameryce doskonale podrobio- 


jne futy angielskie i wtedy już nasu- 


nęło się podejrzenie, że sporządzone 
one zostały w Rosji sowieckiej 

Z aktów archiwalnych wiadomo 
jednak, że urzędowa drukarnia ban- 
knotów w Petersburgu  podrabiała 
jeszcze przed wojną banknoty wszyst 
kich państw, a to dla studjów poli- 
leyjnych. Drukarnia ta, zaopatrzona 
we wszystkie nowoczesne  urządze- 
„nia, przeniesiona została do Moskwy. 
Zachodzi podejrzenie, że obecne fal- 
Syfikaty zostały w tej drukarni wy- 
konane. — Pol. Aj. Tel. 


BILANS KONFERENCJ/ MORSKIEJ 


OBRADY POTRWAJĄ 3 MIESIACE 


LONDYN, 2 lutego. — Bilans 
pierwszych dwóch tygodni konferen- 
cji morskiej sprowadza się do nastę- 
pujących wyników: z punktu widze- 
nia procedury konferencja nie uzgo- 
dniła programu całokształtu obrad, 
pracując narazie bez porządku dzien- 
nego. Konferencja postanowiła na 
podstawie memorandum francuskie- 
go i propozycji kompromisowej Paul- 
Boncoura przystąpić do określenia 
metody ograniczenia zbrojeń. Dopiero 


0 pretensja do Polski 
Narada niemieckich sier rządzących 


Berlin, 1 lutego. — Jak donosi 
prasa w związku z obradami komisji 
rady państwa Rzeszy nad nowym pla 
nem reparacyjnym oraz nad umową 
warszawską kanclerz Rzeszy zaprosił 
na dziś przedstawicieli rządu pruskie 
go na konferencję celem porozumie- 
nia się, jakie stanowisko rząd pruski 
zająć zamierza wobec uchwały Sej- 
mu pruskiego, nakładającej na przed- 
stawicieli Prus w rządzie państwa 
Rzeszy obowiązek głosowania prze- 
ciwko umowie z Polską. 

Chodzi tu, jak podkreślają dzien- 
niki, głównie o roszczenia państwa 
pruskiego do odszkodowań za odstą- 
piony Polsce b. pruski majątek pań- 
stwowy oraz o odszkodowania oby- 
wateli pruskich, których pokrycie w 
umowie warszawskiej rząd Rzeszy 
przyjął na siebie. — Pol. Aj. Tel. 


Przyjażń 
.Polsko - estońska 

Tallinn, I lutego. — Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Zgromadzenia Naro 
dowego wygłosił przemówienie mini- 
ster Spraw Zagr. Lattik, wyjaśniając 
cel podróży Głowy Państwa Estoń- 
skiego do Warszawy. 

Minister uważa napaści ze strony 
opozycji za niestosowne i podkreśla, 
że pomiędzy Polską a Estonia zaw- 
sze panowały przyjazne stosunki i że 
obecna podróż do Warszawy bez- 
wątpienia jeszcze bardziej zacieśni 
węzły przyjaźni, łączące oba pań- 
stwa. Przemówienie ministra Lattika 


powitała Izba oklaskami, — Pol. Aj. 
Znacznie 
spokojniej 


PATRZY ŁOTWA NA WIZYTĘ 

STRANDMANA W POLSCE 

TALLIN, 2 lutego. — Dziennik 
„Paewaleht“, pisząc o wrażeniach, 
jakie wywarły w łotewskich kołach 
politycznych wiadomości o podró- 
ży Strandmanna do Polski, stwier- 
dza, iż o ile początkowo wiadomo- 
ści te wzburzyły wiele umysłów, o 
tyle obecnie podróż ta traktowana 
jest o wiele spokojniej. 

Dziennik pisze następnie, że spo- 
tkanie obu ministrów spraw zagra- 
nicznych w Rydze w czasie podró- 
ży powrotnej Strandmanna z Pol- 
Ski jest, jego zdaniem, zrozumiałe 
samo przez się. W każdym badź 
razie nie będzie ono miało na celu 
zastąpienia niedoszłej konferencji 
grudniowej. Spotkanie to bedzie 
tylko aktem zwykłej grzeczności, 
wynikającej z przejazdu estońskie- 
go ministra spraw zagranicznych 
przez terytorjum Łotwy. Pol. Aj. 
Tel. 


po uzgodnieniu metody, konferencja 
przystąpi do ustalenia porządku dzien 
nego rokowań. | 

Z punktu widzenia merytoryczne- 
go wiadomo jest dzisiaj, że sprawa 
zniesienia łodzi podwodnych, wyst 
nięta pierwotnie przez MacDonalda 
jako jeden z punktów programu kon- 
ferencji, przestała być aktualna. Głów 
na akcja ograniczenia zbrojeń na mo- 
rzu Skierowana będzie przeciwko 
wielkim  pancernikom (Battleshi- 
pom), oraz krażownikom o pojemno- 
ści ponad 10.000 ton. Wiadomo rów- 
nież, że Japonia domaga się w sto- 
sunku do tych obu kategoryj 70 proc. 
parytetu angielsko - amerykańskiego, 
na co nie godzi się Ameryka, oraz 
że Włochy żądają ustalenia parytetu 
z Francją. które to żądanie odrzuca 


Francja. 
Delegacja francuska oświadcza, że 
nieściśłe są cyfry, ogłoszone przez 


„Daily Telegraph“ w sprawie ogólne- 


go tonażu floty francuskiej, pozosta- 
jącej w służbie czynnej. Delegacja 
francuska stwierdza, że tonaż glo- 


balny floty francuskiej w dn. 1 stycz- 
nia 1930 r. wynosił 712.700 ton, z 
których okało 513.000 obejmuje stat- 
ki w służbie czynnej, 199.700 statki, 
będące w budowie, lub których bu- 


|dowa została uchwalona przez parla- 


ment. Pol. Aj. Tel. 


Bezrobotni 
U KANCLERZA S$SCHOBERA 
' WIEDEŃ, 2 stycznia. — Dziś 
w południe przyjął kanclerz Scho- 
ber przedstawicieli  robotmiczych 
związków zawodowych i przedsta- 
wił im program rządu dla zwałcza- 
nia braku pracy w Austrji. 
Program rządowy dzieli się na 
dwie części: część pierwsza obej- 
muje zarządzenia gospodarcze, 
które mogą być natychmiast prze 


prowadzone, a mianowicie przy- 
spieszenie robót publicznych, za- 
rządzenia agrarno - polityczne i 


ułatwienia kredytowe dla przedsię- 
biorstw przemysłowych. Druga 
część programu rządowego przewi- 
duje zaciągnięcie pożyczki inwesty- 
cyjnej, tudzież przyśpieszone za- 
warcie traktatów handlowych, w 
szczególności traktatu handlowego 
z Niemcami. 

Wkońcu kanclerz zaznaczył, że 
skuteczne złagodzenie przesilenia 
gospodarczego pozostaje w Ścisłym 
związku z poprawą konjunktury 
międzynarodowej. Są widoki, że 
poprawa ta w niedługim czasie na- 


stąpi. Pol. Aj. Tel. 


10 MILI. LUDZI 


Siła partji faszystowskiej. 

RZYM, 2 lutego — Pisma wło- 
skie ogłaszają dane, dotyczące licz- 
by osób. zapisanych do partji fa- 
szystowskiej do dnia 1-go lutego 
b. r. 

Właściwą partję stanowią orga- 
nizacje męskie w liczbie miljona 
osób, żeńskie * w liczbie około 100 
tys., organizacje studenckie w licz- 
bie 1445 tys., organizacje sportowa 
625 tys. oraz miodzież szkolną i dzie- 
ci, zorganizowane w zrzeszenie Bąe 
tilla, w liczbie 1974 tys. : 

Ogólne sity organizacyj faszystów» 
skich obliczają na około 10 mæ 
nów. Pol. Aj. Tel. 


-2. 


Sprawozdanie Banku Polskiego 


ZA SZÓSTY (1929) ROK DZIAŁ ALNOŚCI 


Ukazało się w druku sprawozda- 
nie Banku Polskiego za 6-ty rok 
działalności (1929), które poniżej 
podajemy w skróceniu. 


Po ogólnej charakterystyce na- 
szej sytuacji gospodarczej, sprawo- 
zdanie poświęca  szczegółowszą 
uwagę rolnictwu, przemysłowi, han 
dlowi wewnętrznemu i transporto- 
wi, handlowi zagranicznemu, bud- 
żetowi państwowemu i obiegowi 
pieniężnemu. stwierdzając, iż ten 
ostatni posiadał w ciagu całego ro- 
ku, przy nieznacznym wzroście ten- 
dencję ku stabilizacji na osiągnię- 
tym poziomie. 


Podczas, gdy w 1927 r. obieg 
pieniężny powiększył się o 28 proc. 
a w r. 1928 O 17,3 proc., to w okre- 
sie sprawozdawczym analogiczny 
wzrost wynosił zaledwie 3,9 proc. 

W 1929 r. Rząd przystąpił do 
wycofania reszty biletów państwo- 
wych i zastąpienia ich 5-złotowemi 
monetami srebrnemi 750-ej próby. 
Równocześnie srebrne 


fywane i zamieniane na monety 
nikiowe. Do końca roku wypusz- 
czono 5-złotowych monet  srebr- 
nych za 54,3 milj. zł. zaś obieg bi- 
lerów państwowych spadł z 98,9 do 
63,8 milj. zł, co leży na linji akcji 
dążącej do uczynienia Banku Pol 
skiego jedyną instytucją emisyjną 
w Państwie. 


Zapas kruszcu i walut, zaliczo- 
nych do pokrycia, zmniejszył się 
najsilniej w ciągu pierwszego pół- 
rocza, dochodząc do najniższego 
poziomu w końcu czerwca. W dru- 
giem półroczu uwydatnił się kieru- 
nek odwrotny. Ogólna suma krusz- 
cu i walut, 'zaliczonych do pokry- 
«cia, wykązała”w ciągu roku zmniej- 
szenie tylko o 39,6 milj. zł. pokry- 
cie 'obiegu oraz natychmiast płat- 
nych -zobowiązań *wahało się w 
ciągu roku między 60.8 proc. (dnia 
31 październtka), a 64.9 proc. (dnia 
20 stycznia), to jest wynosiło 20.8 
proc. ponad pokrycie statutowe. 
Jeśli do wyżej wykazanych rezerw 
złota i walut doliczymy zapas wa- 
lut niezaliczonych do pokrycia, sto- 
sunek pokrycia wzrósłby do 67.8 
proc. 


Bank oddawał do października 
na giełdzie warszawskiej wypłatę 
na Nowy Jork po niezmienionym 
od dwóch lat kursie 8.90. 


Rezerwa złota wykazała w koń- 
cu roku zwiększenie o 79.4 milj. 
zł, czyli o 12.9 proc. w porówna- 


monety | 
1-złotowe zostają stopniowo wyco-| 


i two 


niu z końcem 1928 r. a o 37.8 proc. 
w stosunku do 30 listopada 1927 r. 
t. j. bezpośrednio po zaciągnięciu 
pożyczki stabilizacyjnej Z sumy tej 
zakupiono 72.2 milj. zł, zagranicą, 
zaś 7.2 milj. zł. w kraju. Pokrycie 
obiegu biietów i natychmiast płat- 
nych zobowiązań zapasem złota 
podniosło się w ciągu roku z 34.13 
proc. na 38.74 proc, jest zatem 
znacznie wyższe od statutowo prze 
widzianego  30-procentowego po- 
| krycia złotem. Zapas złota, znaj- 
dujący się w skarbcach Banku, wy- 
nosił w końcu roku 521r milj. zł. 
zaś w depozycie w zagranicznych 
bankach emisyjnych (w Nowym 
, Jorku, Londynie i Paryżu) pozo- 
staje 179,5 milj. zł. 


Dzięki silnej pozycji walutowej 
mógł Bank również i w r. 1929, 
mimo niesprzyjających warunków 


zewnętrznych rozszerzyć swą dzia- 
łalność kredytową. przyczem spe- 
cjalnie uwzględniano potrzeby rol- 
nictwa, Więc naprzykład wykorzy- 
stane kredyty dyskontowe osiągnę- 
ły na dzień 31 grudnia 1928 r. ogó- 
łem — 640,7 mili zł. zaś w 1929 r. 
na dzień 31 marca — 704.0 milj. zł., 
na dzień 30 czerwca — 741.4 miij. 
zł, na dzień 30 września — 725.8 
milj. zł i na dzień 3] grudnia — 
704.2 milj. zł. W dyskoncie rolnie- 


(wobec 31 proc. w r. ub.), gótrnic- 
two i przemysł — 21.9 proc. (34,4 
proc.), handel 33 proc. (38.4 proc.), 
inne działy naszego życia gospodar- 
czego korzystały w dyskoncie w 
Banku Polskim w 7.6 proc. (62 
proc.). Nierozwinięty jeszcze do- 
statecznie w.r. 1928 zastaw rolni- 
czy uiegł znacznemu rozszerzeniu. 
Bank przyznał na ten cel za pośre- 


,dnictwem banków 54,9 milj. zł. a 


zatem o 39.3 milj. zł. więcej. niż w 


r. ub. Powyższy kredyt objęty ogól 


nem dyskontem wykorzystany zo- 
stał w końcu grudnia 1929 r. w 
stosunku 65 proc, 


Przeglad prasy 


OD WEWNĄTRZ 
NA ZEWNĄTRZ! 

W związku z expose min. Za- 
leskiego, który podkreślał w ko- 
(misji sejmowej, że w polityce za- 
|granicznej nie powinny ujawniać 
jsię żadne refleksje trudności we- 
wnętrznych, że minister Spraw Za- 
granicznych powinien mieć za so- 
bą cały naród — publicysta „Ku- 
rjera Warszawskiego“ zauważa, że 
istotnie 

— nie może być sporów co 
do samej zasady, iż państwowej 
policyki zagranicznej nie należy 
traktować ze 
chub taktycznych polityki we- 


LEONARD DE VERDMON J ACQUES 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE 


Na cmentarzu radzymińskim pod 
Warszawą 30 z. m. spoczął na wieki 
zasłużony pracownik pióra Leonard 
de Verdmon Jacques. Urodzony w 
1861 r. ukończył studja girmnazjalne 
i pedagogiczne w Warszawie w 1880 
r. i iako 19-letni młodzieniec rozpo- 
czął już pracę dziennikarską w „Ga- 
zecie Kaliskiej” i „Gazecie Świątecz- 


DJ 


nej . 


©wocem kilkuletnich jego badań 
w archiwach miejskich była wydana 


uczestniczyło «w 37.5 proc.|w 1902 r. cenna „Monografja miast 


LIST DO REDAKCJI 


Wielce Szafiuwi:y Panie Redakto- 
rze! AŚ i 

Z pośród przeszło stu prac nauko- 
wych, wydanych przez mego męża, Ś. 
p. Teodora Wierzbowskiego. granito- 
wą wartość według opinii pierwszo- 
rzędnych uczonych współczesnych, 
jak prof. Oswald. Balzer. i. prof. Prze- 
mysław Dąbkowski. przedstawia Wy- 
dawnictwo „Matricułarum regni Poio- 
niae sumaria“, czyli streszczenie Me- 


trzyki Koronnej. i 
Pierwszy tom te, pracy wyszedł w 


roku 1905 i do końca pobytu na sta- 
nowisku dyrektora Archiwum Głów- 
nego mąż mój wydał ksiąg 8. Dia u- 
kończenia całości, według wzmianki 
pomieszczonej w przedmowie księgi 
|8-ej — miał wyłść jeszcze tom 9-ty. 
Ponieważ w roku 1919 mąż mój był 
zmuszony podać się do dymisji i zam- 
knięto mu możność dokończenia swe- 
go ukochanego dzieła, pozostało po 
nim trzy czwarte materiału do księgi 


ostatniej, systematycznie ułożonego i 


| 


i 


c w W OO | RO. 0 O 


od 10 lat praca ta wyczekuje ukoń- 
czenia. ; 

Zwracałam się do dyrekcji Archi- 
wam z propozycią nabycia odemnie 
tego rękopisu i po dopełnieniu reszty 
dokończenia wydawnictwa — otrzyma 
łam odpowiedź odmowną. 

Wobec tego zwracam się za pomo- 
cą pism do uczonych polskich, których 
by ta sprawa zajmowała, czyby nie 
zechcieli wyzyskać pozostałego ma- 
terjału, stanowiącego najmniej cało- 
roczną pracę przygotowawczą i za- 
kończyć jedno z naidonioślejszych wy 
dawnictw historycznych ostatniej do- 
by, bez którego według zdań prof. 
Balzera, Kutrzeby i Dąbvkowskiego 
obecnie żaden historyk obejść się nie 
może. Ze względu na mój wiek i likwi 
dowanie wszystkich papierów, pozosta 
łych po moim mężu, proszę uprzejmie 
o pośpiech w odpowiedzi na moja ode 
zwę, Aleje Jerozolimskie 26 m. 6. 


Teodorowa Wierzbowska. 


w Królestwie Polskiem” i monografje 
poszczególne Łęczycy, Tumu. Często- 
chowy, Lublina. Łodzi, Pabianic. Zgie- 
rza, nieznanych zakątków ziemi Sie- 
radzkiej i w. in. oraz „Geografia Kró- 
lestwa Polskiego”. Urzędowanie w 
Zarządzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
na stanowisku wizytatora pozwoliło 
mu zwiedzić i poznać dokładnie całą 
t. zw. Kongresówkę — dzięki temu 
geograficzne i krajoznawcze prace 
Ś. p. Leonarda de Verdmon Jacques'a 
mają wysoką wartość. 

Był współredaktorem wybitnie ka- 
tolickiego „Dziennika dla Wszystkich” 
i redaktorem „Tygodnika Polskiego” 
oraz współpracownikiem wielu czaso- 
pism warszawskich ' * prowincional- 
nych, znajdując jednak czas na bada- 
nie własności leczniczych roślin w 
Polsce i napisanie dzieła p. t. „Kura- 
cja roślinna” (2 wydania). prac peda- 
gogicznych: „Wskazówki dla młodych 
mężatek”, « „Wskazówki pedagogicz- 
ne” i w. in. 

"Mając sobie powierzcne akta i 
cały majątek ruchomy ` Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Królestwie Polskiem. 


gdy wybuchnęła wojna wszechświa= | 


towa — z chwilą powstania Państwa 
Polskiego stat się ich reorganizato- 
rem. Ostatnio pracował w starostwie 
radzymińskiem i województwie war- 
szawskiem jako opiekun zakładów do- 
broczynnych. ` 

Po 48 latach usilnej pracy (codzien- 


| nie do północy i od g. 5 rano, co za: 


znaczył mówca pogrzebowy, ks. kan 
radzymiński) przeszedł w stan spo- 
czynku bez... emerytury. Zamiast 
majątku zostawił żonie i dzieciom na= 
zwisko jednego z najpracowitszycł: 


| Polaków. Cześć Jego pamięci. 


W. Łaszczyński. 


| spójności 
stanowiska ra- | 


| 


wnętrznej. Zgoda! Ale czy t 
prawda, że autorytet że -riętr”" 
ny państwa zależy tylko od 50% 
lidarności narodowej na Z% 
wnątrz? Czy polityka wewnętr”* 
na nie jest najpotężniejszym 50 
jusznikiem, albo też najgro” 
niejszym przeciwnikiem polity“ 
ki zagranicznej? Czy autorytet 
państwa nie cierpi z powodu 7% 
gadkowości położenia wewnęttć 
nego? j 
Przecież wiedzą sąsiedzi, jak * 
na czem kto siedzi!.. Udawanić 
opinji wobec świata 1% 
nic się nie zda, jeśli rozbieżność 
będą z taką „dbałością“ podtrzy” 
mywane. Świat zna. niestety, na 
sze położenie, i dopóki nie zostanić 
ono organicznie uzdrowione, ape 
le o solidarność pro foro extern 
bedą zawsze co - nieco ...utrudnio” 
ne. 


WALKA Z ZEPSUCIEM 

„Gazeta Warszawska“ porus% 
sprawę walki z ohydą literacka. J” 
ka szerzy się w obrocie księga" 
skim i rzuca słuszna uwagę, że 

— prasa narodowa powinni 
stawiać i rozwijać zagadnienić 

* polskiej organizacji wydawn™ 

czej, któraby na wielką skalć 

rozpoczęła drukowanie w t% 

nich książkach wszystkich waf 

tościowych dzieł minionej lite” 
ratury polskiej i światowej. 

Tutaj znów trzeba przypomnieć 
że państwo na tym froncie wyk? 
zuje zupełną bierność. Tem wić” 
ksze zadania leżą przed społecze”” 
stwem... - 

HISZPAŃSKIE ECHA 

Na tle upadku Primo de River 

czytamy w „ABC“, że 
— przewrót był w swym 2% 

rodku wojskowy. Zdawało S/% 

„że na wojsko będzie mógł liczyć 

zawsze, „to jest na dowódców * 

oficerów, ale rządy dyktatorskić 

wprowadzają zawsze pierwia5" 
ki nieufności i obchodzenia ŚĆ” 
słego ustroju wojskowego © 

wzgledów politycznych, co dz!” 
ła rozstrajająco. Więc powo 
i w wojsku stan umysłów 5% 
zmienił i w rozstrzygające! 

chwili ostatniej okazało się, 2 

właśnie wojskowi są już znić 

, chęceni do tych rządów. 

Ano — bywa!... 

Wojsko jest „instrumentem 
dzo delikatnym. Używanie go 
lada ciesiołki absolutnie nie jef 
wskazane: szczerbi się, tępi, rdz™ 
wieje i.. I nieraz odmawia posi 
szeństwa w chwilach krytycznych 


« pa” 
do 


JERZY BANDROWSKI 1. 


CZARGCI 


CZARNE ROMANETTO 


11) 


Zauważyłem, że wszyscy bardzo duzo czytali. Może 
będę miał sposobność kiedyindziej i na innem miejscu 
obszerniej się o tem wypowiedzieć, tu poprzestanę tylko 
na zaznaczeniu, iż pisarze naogół bardzo nierozsadnie postę 
pują. wyżej ceniąc sobie poklask snobów od cichego lecz 
uczciwego uznania i zrozumienia ich przez lekceważąco 
tak zwane masy. Te „masy“ czytają bardzo dużo i coraz 
więcej, niezmiernie chętnie sięgają po książki i tylko one 
czytają je sumiennie, szczerze. całą duszą. Żadna uczciwa, 
dobra myśl! wśród nich nie przepada Lecz o tem kiedy- 
indziej, tu poprzestanę na zaznaczeniu, iż rzekome „bur- 
żuje* (zwani tak z punktu widzenia artystyczno-literac- 
kiego), przeważnie o wiele więcej i szczerzej czytają, wie- 
dzą i myślą, niż sie zdaje. Że oczytany był Sanio i ja — 
nic dziwnego, ale tak Grubas jak i Chińczyk również du- 
żo czytali, z tą tylko różnicą, że gdy my dwaj traktowaliś- 
my większość książek jako — ca najwyżej! — eksperymen- 
ty literackie, oni, nie znając spraw zakulisowych, hrali je 
na serjo. 

Zdarzyło się tak. iż rozpadały się deszcze. Dla panów 
w naszym wieku. badź eo bądź dojrzalszym. bywa to w gó- 
rach nieprzyjemne o tyle, że deszczom towarzyszy zwykle 
przejmujące zimno (my, stare konie nie bylismy już chci- 
wi wycieczkowych wrażeń). Poza tem nie jest to zgoła 
przykre, na tryb życia nie wpływa. Wiecej się siedzi, ot! 
Ja osobiście nawet lubię, gdy na świat mogę patrzeć przez 


szumiącą, ruchomą taflę wody, która mnie od niego od- 
gradza. z 

Graliśmy tedy w karty, : rozmawiając czasem, z po- 
czątku rzadko i krótko, potem coraz częściej i gruntow- 
niej Wkrótce przekonaliśmy się, że rozmowa może być 
o wiele więcej zajmująca od kart. Miało to jednak tę mniej 
dobra stronę, że znosiło nas powoli ku sprawom osobi- 
stym, których dotknięcia żaden z nas sobie nie życzył. 
Mimo, że wiedząc juź, do czego który z nas jest zdolny, 
właściwie wiedzieliśmy o sobie wszystko, — a może właś- 
nie dlatego — nie zdarzyło się, aby któryś z nas popełnił 
choćby najmniejszą nawet niedyskrecję i przy całej ludz- 
kiej życzliwości okazał jakąkolwiek ciekawość lub zainte- 
resowanie się losem towarzysza. Rozumieliśmy wszystko, 
ale dotykać się wszystkiego żaden z nas nie zamierzał. 

Wyjąwszy jednego Chińczyka który był w trakcie re- 
gularnego pełnienia swych codziennych funkcyj bez żad- 
nego protestu — ja, Sanio i Grubas czuliśmy doskonale, 
że zdobyliśmy jakieś nowe, świeże „poznania“, oczywiście 
za cenę bardzo ciężkich przejść, których to poznań, nie 
wypróbowawszy dostatecznie ich trwałości i sposobu dzia- 
łania, nie myślelismy bynajmniej wystawiać na światło 
dzienne. i 


— Cokolwiekpy było — rzekł raz przy jakiejś sposob- 


Brey 


ności Sanio — człowiek nigdy nie powie prawdy! 
| = Tak! — przyznał Chińczyk. 
— Zdanie to świadczy — zauważyłem — że tej praw- 


dy długo szukałes i wreszcie znalazłeś ją. 
— Może! — bąknął Sanio. 
— Prawd jest wiele! — bronił 
I rzadko kiedy wiadomo, która kiedy 
w danym razie odpowiednia... Czyż 
wych prawd nie można oszukiwać? 


czegoś Grubas. — 
jest prawdziwa, 
zapomocą prawdzi- 


, — Tak! — odpowiedział Ca hińczyk. — Dd - dosko * 
nale” - 
' -— Wszak Chińczyk nie używa fałszywych kart : 
oszukuje w grze! 

— Tak! — potwierdził Chińczyk. 

— Używa kart fałszywie! 

— To dotyczy tylko sposobu, ale nie rzeczy samej” 

— A jednak największymi hipokrytami na świecie * 
Niemcy! — oświadczył naraz kategorycznie Sanio, któ! 
stojąc w oknie, bębnił palcami w szybę i patrzył na gór! 
czarne, napół mgłą zaciągnięte. 


,  — Czemuż to? — roześmiałem się. — W jaki sposó" 
przyszedłeś nagle do tego wniosku? s 
— Używają wyrażenia „die reine Wahrheit“ — rze” 

z westchnieniem. 
— No? 
— A tymczasem prawdziwa prawda, ta ludzka pra” 


da — jest przedewszystkiem naga, szpetna i bardzo bi uda? 
— Tak! — kropnął Chińczyk. 


— Wszysto to — pycha ludzka! — kończył Sanio: 4 
Co tu dużo mówić? Z prochu-ś powstał, z brudnego PF 
chu — w proch się obrócisz! 

— Tak! — szczęknęło znowu. | F 

— Dobrże gada! — przyznał Grubas. — Wobec tef 
możebyśmy tak — po jednym kieliszku, kieliszeczku! í 
brego koniaczku — z cytryną i cukrem — po jednym! 

— No, po jednym! — zgodził się Sanio. 

— Tak! — podchwycił skwapliwie Chińczyk. 

— Nawet dobrze zrobi, bo zimno! — przyznałem: ; 

— Lodu nie trzeba! — mruknał Grubas, przyrządzań 
swój ulubiony pseudo - cocktail. 


(C dn) 


MICHAŁ MARJAN. 


ZADUMY 


2) 


Nie starczy ci skrzydeł — to biegnij za Nim. Tchu ci 
oraknie—idź za Nim. Zmęczone są twoje stopy — to włecz 
się za Nim na kolanach. Ale nie trać Go z oczu. 


x 

Pochyla się nad tobą, przygarnia i przebacza Sędzia 
sprawieduwy, a sądzić będzie Ojciec, dobry i miłosierny. 
Ofaj. 


* 


Który swe ciało dałes umęczone, któryś krew swoją 
dał i miłość swoją, którys dał wszystko za nas na ofiarę, 
wszystko, co za nas oddać mogłeś, Panie, któryś człowie- 
czą przybrał na się postać, by iść przed nami i móc cier- 
već z nami i być nam Bogiem zarazem i bratem, który 


'Tę dostojność, tę najwyższość naszej Wiary katolic- 
kiej nie rozumem czujemy, lecz sercem. I to właśnie mó- 
wi najgotecej, że ona jedyna jest, że ona jest prawdą 
i mocą. Bo ponad krzyk rozumu wyżej sięga szept serca. 


K 
Najświętsze Serce Jezusa, któreś odsłonił światu, roz- 
warłszy na Krzyżu ramiona! ufam Tobie. Inaczej, czyliż 
ośmieliłbym się wyciągać błagalne dłonie pod krople Krwi 
Twojej u stóp Twojego Krzyża? Zwól, abym w skarbcu 
serca mojego przechował te święte rubiny i w płomień 
serca mojego spowite kiedyś. w dziękczynnym darze z po- 
wrotem złożył je u Twoich stóp. FPM" 
U 
Biada żeglarzowi, który, zamiast na gwiazdach szukać 
kierunku dla łodzi, kagankiem swoim świeci jej z nd 
burty. A czemże więcej niż mdłym kagankiem jest re m 
człowieczy. 
x 
Ku Tobie, Chryste! Przed Ciebie, Chryste! Za tobą, 


Chryste! 


3 


treść, trzeba je czytać w przekładzie z .ej ludzkiej gwary 
na słowo Boże. 
2 

Człowiek stworzony jest na chwałę Boga, dla mnoże- 
nia Jego blasku, on—robaczek świętojański, który w ciem- 
ności iskrą Jego Świeci i lotem mdłych skrzydeł, rwących 
się ku górze, tę iskrę rozżarza. Leć, owadzie Swietlisty, 
bo krótka jest noc świętojańska. I bacz, aby słońce, które 
mdłe twoje światełko w blask swój płomienny wchłonie 
i wzamian da twoim skrzydłom przeogromną zorze. nie 
ominęło ciebie, zagrzehbanego w prochu, ciebie, który włas- 
nym połyskiem nocy nie rozproszy. ŻA: 

* 

Ludzie są dziwni w swoich perspektywach  t1.yślo- 
wych; co jest najbliższe, stawiają daleko. Ten polski inte- 
ligent. który w olbrzymiej swej masie żyje niestety dałeki 
od Wiary i Kościoła, ma przecież katolicyzm wprost we 
krwi i umiera tak czy inaczej. ale, bądź co bądź. .opatrze- 
ny Św Sakramentami', jak to stwierdzają nekrologi. O ie 
zdąży oczywiście; a komuż wiadomo. Powinno to chyba 


ofiarny chleb żywota łamiesz i dzielisz Siebie śród łaknacej 
zeszy, i ze świętego łaski swej kielicha spragnionych 
boisz — swej jasnej ręki nie uchyl mi, Chryste. Mym 
»czom światło daj i duszy skrzydła, ałe najbardziej sercu 
memu płomień daj, by Twą miłość miłością zapłacić, do 
Ciebie wzlecieć i zaginąć w Tobie; ramionom moim opleść 


W sprawach Bożych głowa 
do tego, żeby ją schylić do Bożych stóp. 


* 


* 


Astronomowie angielscy ñaliczyli w samej tylko dro- 
dze mlecznej 5 miljonów gwiazd. A wszystkie te olbrzy- 


człuwiecza służy jedynie 


Twoje stopy daj, by ich gwoździe serca mego głębi do- | mie płonące Światy, wraz z tłumem swych planet, krążą 
sięgły, łącząc mnie z Tobą na wieki. pokornie w ręku Boga po drogach, które onim przed wie- 
hA kami nakreślił.  Pomyśieć tylko, jak wieika jest Wszech- 


Cokolwiek jest prawdą jest głosu Twojego echen. 
zokolwiek jest dobrem jest stóp Twoich Chrystusowych 
ladem świetlistym. Ziemia i wszechświat pieśnią jest o 


moc Boża. 


Jak nieskończona moc Boża zarówno nieskończone 


i sercem do 
wlewać się będzie w jego oczy i coraz wyżej siegać pło- 


wiedzieć: Panie i Boże, 
dla Ciebie ku Tobie mnie przywiodła. 


być wprost ambicją człowieka, 
świetlicy gdzieś od tyłu. w ostatniej chwili, z lękiem, 
nocy, poomacku, niepewny, czy starczy mu już sił, by do- 
czołgać się do Jego stóp; ale przyszedł do progu tej zaw- 
sze rozwartej ościeży w biały dzień, 
i w pełni ludzkiej godności, by móc Mu z głębi serca po- 
nie strach przed Tobą, ałe cześć 


* 


by nie kołatał do Bożej 
po 


w słońcu, w ciszy 


Kto chce dojrzeć Boga musi iść do Niego — oczyma 


Niego zwrócony 


A coraz więcej * jasności 


Tobie. Początkiem i kresem, źródłem i ujściem jesteś | jest miłosierdzie Jego. Pomyśleć tylko, jak wielkie jest | mień jego serca. Lecz dojrzeć Go nie potrafi kto gnuśnie 
wszechistnienia. Wszystko z Ciebie się rodzi, przez Ciebie | Miłosierdzie Boże. w miejscu stoi. ' 
żyje i wraca ku Tobie, chwałę Twoją śpiewając w bytu T f f | | 
torowodzie. Ucisz się, serce, i pieśni tej słuchaj, a Imię Otaczające nas życie pisane jest dwoma Językami: | (C. a. n.). 
iego usłyszysz. gwarą ludzką i słowem Bożem. Aby ująć jego istotną | 
[i 
RATY |RBOOGOCOSG | Ws C Borkowski PIÓRA WIECZNE 


CŁÓWNY SKŁAD 


Warunki 
dogodne 


iki 
Karszatkowska 154 = t 


3| = 
Warszawa, ul. Leszczyńska 7-a (Powiśle 
prowadzony przez długoletniego kierownika 


` £zkciy Rzemiosł XX. Salezjanów 


wthonnje solidnie, terminowo 1 tanio: instalacja wudocłągow 
<ichiryczne, ckucia okien i drzwi, balkony, balustrady, ogrodz 
Lit cmentarne, zaluzje do drzwi I okien sklepowych tudzież wsze 


kie reparacje. i e 


Dia wygody 
Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce 


KUPNA I SPRZEDAŻY 


mebli i obrazów 


zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze Jasna Nr. 12 tel. 170-99 
mF Z z PEGI | KRAWIEC MESKI 
SI PRZEGLĄDU Wiadysław Godlewski 
KA TOLICKIEG O Warszawa, Nowogrodzz 11, m 15 
RES h Telefon 406-61. 


X arszawa, Krak. Przedm. 71 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z 


Dom Wydawniczy własnych i powierzonych materja- 
Mario E. Marier(i A łów. 
Turyn (Italia), SAS (RZZYStADAA: 


PIECE SZRAJBERA kier» 


Mocna i trwała konstrukcja stała her- 

metyczność, a skutkiem tego SQ, G©SZEXE" 

€imoOŚCI opału w porównaniu do wszystkich pieców 

kaflowych Zbeedmość cereoczmych remon- 

tów, estetyka gwarancja, tamieść. Prze- 

szło 5006 tztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


Wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 353, telefon Nr. 320-33. 


pows 


aj 1 roz 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ” 


czyt 


EEI 


( /PATEFONY prawdziwe poleca | FUTR 
ADAM KLIMKIEWICZ 


| Zaklad ŚLUSAKSKO© -MECHANICZNY 


e 


„Wielka OKAZJA: |M KŁLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr 2 
Antyków, dzieł sztuki, 


godniejsze i najtaniej 
Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 


solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


Fabryczny Skład Pończoch 
l Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 50 
wprost hotelu Royal. TeL 179-53 


Poleca wyroby własnej fabry- 
kacji po cenach fahrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 


i Chmielna 6. 


Toleca mebie gwarantowane! do- 
braci: sypialnie, stolowe, gabinety 


N. w E N T K 0 ws KI ialony oraz pojedyńcze sztuk 


tzafy, kredensy, bibijoteki, biurka 
ttały, oraz wyroby tapicerskie it. p 
Ceny niskie. 


Sprzedaż także na raty. 
TEG 93 
„ORTOPEDJA 
E Protezy 
AO nowoczesne 
Pasy 
N. lecznicze 
BE - Rupturowe 
£* ć bandaże 
m | Gumowe 
7 pończochy 
* POLECA 
W. Lachowicz 
je Warszawa 
ć 4 MARSZAŁKOWSKA 12) 
MFLONIKi 
FILCOW : 
KAPELUSZE 
PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 


, Oraz czapki sportowe 
1 uczniowskie 


poleca 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


Gzyszczenie mieszkań, 


Froterowanie, cyklinowanie, 
odkurzanie, bielenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku 
teczniają doxładnie Zrzesze- 
ni Kaucjonowani Pracow niet 
„Wzalesmna Pomoc" 
Żórawia 13 telefon 3432-26. 


A. BIERNACKI 
| Elektoralna 19. 


CZO0BGCER>BGOGO R 


Jedyny Chrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Mowy Świat33. Telafoa 149-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ: 
wykwintne ubiory 
meskie 

poleca firma: p 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


Kapelusze 
l 
czapki 
meskie 
KARUL STEGNER u`. Trębacka Jl. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mg- 

akie, uczniowskie, dziecięce orar 

Łaonfekcje damaką oddaję na dogod- 
nych warun 


tofldns rokota. Ceny kaskarsnsyj 11 
L. Szabłowski, Bracka 5. 
MER E saoatiidna najtaniej. 
LULL wybór wielki! 
Sgplalnie, jadalnie, 4abinety. Kre- 
densy, stoły, kizeła, Otomany 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne aniony i komplety klubawe. 


Gotówką, rmtmmii. Dogodna wa- 
runki. 


„FLORIDA,. 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


Gitzy patentowane z podwójną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 


Polskiej wytwórni gilz 
„ZNICZ! 
Bronisław Sz bowski I S-ka 


Warszaw: Marszałko vska 49 
1 | fon -48. 


Farby lakicry i chemikalia 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 


W Warszawie, Marszałkowska 3-1 
Telefon 235-96, 
Przyłmuje obstalunki z własnych 
powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy krsdytd 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Męskich 
Warszawa 


Wspólna 37. Tel 101-70. 


Zakład Krawie: A! 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25 


Poleca wykwintną robotę zs awo- 
ich I z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKI 
Wykonywa: 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych 


Ceny konkurencyjna. 


tewy-Świat kr. 38. Tal. Ar. 1435-32 


Biuro kaucjozowanych pracowników 


„Wzajemna Pemoc”, 


Żórawia 13, poleca służbę 
domową, wychowawczynie, 
niańki, kuchark* tylko po 
uprzednie przeprowadzonym 
wywiadzie i sprawdzeniu, 


Stefan Kiewin 
Warszawa, Chmielna 27, telaf, 161-83. 


POLECA KONFEKCJĘ MĘSKĄ 


oraz  ykotaże, damskie reformy, 
poń zochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIORZWSKI 


WARSZAWA, ul. ŻYTAJA 27 


W in: dla Pań! 
"LAMIE BALOWE 


W -iki wybór, ratami, Futra 
na aniei na 18 mies. spłat. 


Er. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 5ł m. *. 


reparuje specłalny zakład 93 am 
nach przystępnych 


S. Kuliński I 5. Zaja: 
kowj-Świat 33 w podwórza, 
Tel. 140 2). 


FUTRA Wielki wybór 


najnowszyz? 
modeli paryskich. Czay 
przystępne. Warunki d>i 


M. Pleszows :i 
Chmielna 35, - Tel. 55.5] 
MEBLE anms 

nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, sołtd- 
nymna RATY wytwórni włas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


jadalnie, sypialnie, salony 
mahoniowe, złocone, klu- 
bowe garnifu y skórzane, 
nowe i o.azyjne. 
UDZIELAMY KREDYTU! 
Krucza 34. STEFAŃSKI. 


Fabryka lastar | sziłiarali SZ<M 


B-cia BABICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 159-92. 


Lustra meblows 1. galanteryja! 

szkła techniczne oraz wsaelkie r> 

boty w zakres szklarstwa woho 
dzące. 


gofowe orig 


luksusowe, 
gabinety, 


Pracownia 
Artystyczna - Rzażbiarsko- XA mayar 


K. R. KOZIŃSZIEGJ 


ul, Powazkowska 28 (18 73) damy włayis 
poy budeg tramwajów elskto, warmiwa 
al. 96-52. Konto czakowa AKO, 12292 


Pomniki z granitu, mirmuru! plie 
skowca. Budowa grobów I root} 
budowlaa>s 


< 
RAZRATY Po 5 zł tygodaiow! Saas 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fei- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porce.ana, naczynia 
aluminjowe- 


„WYGODA! 


Marszałkowska Nr. 38 


m 2). ll- 3073: ma 


M 


Nieletni przestęnc: `“ | 


WZROST LICZBY MAŁOLETNICH PRZESTĘPCÓW 


ZASTRASZAJĄCY 


Niesprzyjająca atmosfera moralna 
sowojenna i ciężkie warunki mater- 
jalne społeczeństwa naszego a zwłasz 
czą warstw najniższych, wydatnie 
wpłynęły na wzrost przestępstw wogó 
le, a zwłaszcza na zwiększenie liczby 
orzestępców nieletnich. 

Świadczą o tem dane statystyczne. 

W r. 1924 na 385 tysięcy skaza- 
nych, było 20718 nieletnich przestęp- 
ców od lat 12 do 17. W roku następ- 
aym liczba ta uległa częściowemu 
zmniejszeniu (19237), by znowu w r. 
1926 wzrosnąć do 21413. Co się tyczy 
łat późniejszych, to liczby te wahają 
się między 21500 a 23000. 

Charakterystyczne jest, że najwię- 
cej przestępstw popełniają» nieletni na 
Śląsku (50 proc.). Na drugiem miejscu 
znajdują się województwa centralne, 
trzecie miejsce zaś zajmują wojewódz 
twa zachodnie. 

Zrozumiałe jest, że z miast poważ* 
ną rubrykę w ogólnej liczbie prze- 
stępstw popełnianych przez nieletnich 
zajmuje Warszawa z dwoma przeszło 
tysiącami skazanych; dalsze miejsca 
zajmują: Łódź, Katowice, Lwów, Kra- 
ków i t. d. 

Ciekawe jest, iż w ostatnich cza- 
sach zwiększa się zastraszająco liczba 
nieletnich przestępczyń. Na 1000 oskar 
żonych, skazanych przez sądy dla nie- 
letnich, przeszło 20 proc. stanowią 
dziewczęta. Większość dzieci ulicy 
skazana jest za kradzież (art. 581 K. 
Karnego). 

Jeżeli chodzi o warstwy, to nielet- 
mi przestępcy rekrutują się przeważnie 
z miast, chociaż w rubrykach małolet- 
nich przestępców prawie 40 proc. re- 
prezentowani są wiościanie, których 


Budżet nadzwyczajny 
«na rok 1930 — 31. 

W dniu-31 stycznia komisja finau- 
sowo - budżetowa rady miejskiej ukon 
czyła rozpatrywanie preliminarza bud- 
żetowego m. st. Warszawy na rok 
1930 — 31. W dniu tym został jedno- 
myślnie przyjety również po zrefero- 
waniu go przez przwodniczącego komi- 
sji dr. J. Michalskiego, predminarz bud 
żetu nadzwyczajnego na rok 1930—31, 


zamykający się w dochodach kwotą | 


23,965.121 zł i w wydatkach sumą zł. 
26,315.786. Różnica ta będzie pokryta z 
nadwyżki dochodów zwyczajnych nad 
wydatkami zwyczajnemi, która sięga 
takiej samej wysokości. 

Komisja uchwaliła też zaproponować 
radzie miejskiej: 1) zalecić magistrato- 
wi, aby nie przystępował do jakichkol- 
wiek robót inwestycyjnych bez uprzed 
niego uzyskania odpowiedniego pokry- 
cia gotówkowego, 2) wezwać magistrat 
aby łącznie ze sprawozdaniami z wy- 
konania budżetu, przedkładał także 
uwagi kontroli miejskiej, 3) kontynuo- 
wał prace przygotowawcze do budowy 
nowego mostu na ul. Karowej, 4) upo- 
ważnić magistrat do użytkowania nad- 
wyżek wpływów oraz oszczędności 
budżetu zwyczajnego Ogrodu Zoolo- 
gicznego ną cele inwestycyjne tego 
Ogrodu, 5) aby w najbliższym czasie 
przedstawił radzie miejskiej program 
uregulowania polityki terenowej miasta 


łącznie z uregulowaniem sprawy tere- | 
nów i należytem ich wykorzystaniem. , 


|się roczne walne zebranie katedralne- 


dzieci „wyjechały w świat na służbę” 
Również spory odsetek stanowią dzie- 
ci, skazane za włóczęgostwo. 

Większość skazanych mimo wyro- 
ków musi pozostawać na wolności, 
gdyż brak specjalnych zakładów, unie- 
możliwia umiejętne wychowanie me- 
letnich przestępców. 

Dlatego też na czoło wszelkich za- 
gadnień w chwili obecnej wysuwa się | 
obecnie zagadnienie opracowania spe- 
cjalnej ustawy, regulującej stosunek 
państwa do nieletnich przesłęps éy. De 


NA FALACR 


ETERO) 


Program Polskiego Radjo na éro- 
dę, dnia 5 lutego r. b.: 

WARSZAWA: 12.05 — 28.10 Mu- 
zyka gramof. 13.20 — 15.45 Przerwa. 
15.45 Kom. harcerski. 16.15 Program 
dla dzieci. 16.45 — 17.15 Muzyka 
gramof. 17.15 Odczyt 17.45 Muzyka 
operetkowa.'19.10 Skrzynka poczt. rol. 
19.25 — i9.40 Plyty gramof. 19.58 
— 20.00 Sygn. czasu. 20.00 Felj. p. t. 
Ze wspomnień akompanjatora. 20.15 
Audycja narodowościowo francuska. 
21.45 III. Słuchowisko „Sycyliana'*. 
23.00 — 24.00 Muzyka lekka. 

KRAKÓW: 12.05 — 18.10 Konc. 
gramof. 13.10 Transm. z Warsz. 16.45 
— 17.15 Koncert gramof. 17.15 — 
17.40 Najnowsze wydawnictwa. 17.45 
Transm. z Warsz. 18.45 Kwadrans 
harcerski. 19.25 — 19.50 Odczyt p. t. 
Polscy adkrywcey. 22.15 — 29.00 Tran. 
z Warsz. 23 00—24.000 Muz. tan. 

POZNAŃ: 18.05 — 14.00 Kone. 
gramof. 16.55 — 17.15 Pogadanka 
franc. 17.15 — 17.45 Audycja dla 
dzieci. 17.45 — 18.45 Godzina Niespo- 
dzianek. 19.05 — 19.25 Silva rerum. 
19.25 — 19.45 Tydzień Propagandy. 
Trzeźwości. 20.05 — 20.80 Odezyt p. 
t. Zwiazki Górnego Śląska. 20.80 — 
22.00 Muz. lekka. 22.15 — 24.00 Mu- 
zyka tan. : 

KATOWICE: 12.05 — 13.00 Kon- 
cert gramof. 16.15 — 16.45 Program 
dla dzieci. 16.45 — 17.15 Koncert 
gramof. 17.15 — 17.45 „Postać Bar- 
bary Radziwiłłównej w literaturze pol 
skiej“. 17.45 — 18.45 Koncert z War- 
szawy. 19.10 — 19.20 Intermezzo muz. 
19.20 — 15.45 Gospodvni śląska. 20.00 
— 20.15 Feljeton z Warsz. 20.15 — 
22.15 Transm. z Warsz. = 


WILNO:: 12.05 —- 18.10 Muzyka 
wramof. 18.10 — 13.20 Transm. z 
Warsz. 16.15 — 17.00 Retransm. stac. 
zagr. 17.15 — 17.40 Audycja dia drie 
ci. 17.45 — 18.00 Transm. z Katedry 
Wil. 18.00 — 18.80 Pisśni włoskie 
XVIII w. 18.30 — 18.45 Transm. z 
Katedrv Wil. 18.45 — 19.05 Kwa- 
drans akad. 19.05 — 19.30 Andvcia 
lit. 19.80 — 1945 23 lekcia włosk. 
20.00 — 24.00 Transm. z Warsz. 

ZAGRANICZNE: 20.90 Koenigs- 
wusterhausen. Koncert Egona Pe- 
tri'ego. 20.80 Mediolan. Koncert svmf. 
20.35 Wrocław. Nowa muzyka radio- 
wa. 20.40 Turyn. Transm. opery. 21.00 | 
Paryż. „La Roarnaise('. opera Messa- | 
gera. 21.00 Praqa. Koncert kameral- 
ny Kwartetu Czeskiego. 21.02 Rzym. 


| 


zz" 


tychczas bowiem z malemi tylko wy- 
iątkami stosowany jest ogólny kodeks 
karny. 

Również nakazem chwili jest zor- 
ganizowanie szeregu zakładów, ktore- 
by umiejętnem wychowaniem ' kiero* 
wały swoich wychowanków na prostą 
drogę życia. Należaioby także zwięk- 
szyć ilość sądów dla nieletnich. 

Z drugiej strony znowu wszystko 
należy czynić: by liczbę nieletnich 
przestępców zmniejszać. W tym celu 
trzeba na wzór krajów zachodnich or- 
zanizować „domy zawodowe”, gdzie 
zdeci po ukończeniu szkoły początku- 

«ce; uczą się rzemiosła. 

W ten sposób każdy młodzieniec o 
ile nie posiada wybitnych zdolności do 
dalszej nanki zostaje rzemieślnikiem. 
I wówczas zamiast szeregów przymie- 
rających z głodu pracowników biuro- 
wych, społeczeństwo posiada wykwa- 
lifikowanych zawodowo rzemieśln ków 

To też zrozumiałe jest, że fundu- 
sze, jakie społeczeństwa zachodnie wy 
dają na „domy zawodowe nie idą 
na marne, Z „domów zawodowych”? 
wychodzą bowiem oświeceni młodzi 
robotnicy, którzy znając gruntownie 
swoje rzemiosło, nie będą powiększać 


szeregów przestępców nieletnich, anł | 


też bezprodukcyjnych pracowników. 
Czas najwyższy, aby pomyślało o 
tem i społeczeństwa polskie. 
Gr. 


BIURO INFORMACYJNE 


o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzia, poleca mi- 


łosierdziu Publiczności Warszawskiej: 


Sylwester Felicja, Dzielna 65, wdo- 
wa, dzieci drobnych 4. Komisarczyk 
Katarzyna, Dzielna 85, wdowa, dzieci 
drobnych 5. Młynarczyk Olga, Kopiń- 
ska 5. Mąż chory, dzieci drobnych. 3, 
Wierzbicką Stanisława, Łucka 26, wdo 
wa, chora, dzieci drobnych 5. Jurewicz 
Janina, Pawia 85, wdowa, chora, dzie- 
ci drobnych 3. Wawszczyk Aniela, To- 
warowa 32, mąż ciemny, dzieci drob- 
nych 4. 


OFIARY STAŁE 

E. B. 5 zł. J. W. hr. ordynat Zamoy 
ski 25 zł, W. P. Boboli 15 zł. W.P. 
Sikorska 5 zł, J. W. bar Kronenberg 
15 zł. Z wydziału ofiar Kurjera War- 
szawskiego 252 zł. W. P Rylowa 25 
zł. W. P. Zamojska 5 sł. W. P Gerlach 
15 zł, W. P. Kwit ańska 10 uł. Bez- 
imiennie 20 zł. J. W. Be. Qozdawa- 
Jackowski 25 zł, Razem 417 złotych. 


OFIARY JEDNORAZOWE 
E. J. 50 zł. W. Major Łazuna 300 
zł. W. Ks. Nowak 4 zł. Bezimiennje 25 


Transm. opery z Teatro Keale. zł Razem 370 złotych wór Pa 
r 
Wieści z kraiu 
ieś raj 
(Od własnych korespondentów). 
spraw organizacyjnych i wybrano 


KRONIKA LUBELSKA _ 


LUBLIN. — RUCH MŁODZIE-| 
ŻY. — W niedziele 26 b. m. odbyło 


nowy zarząd z p. Z. Kozłowska na 
czele. (n). 


LUBLIN. — ZJAZD DZIELNICO- 


fyńskiej. Nabożeństwo na intencję 
sjazdu odprawił ks. prob. dr. Dziu- 
biński w asyście licznego duchowień- 
stwa, podniosłe kazanie patriotyczne 
wygłosił ks. St Krynicki. Otwarcia 
ziazdu dokonał p. dr. Majewski. Re- 
ieraty wygłosili p. Bielecki i red. 
Rembieliński z Warszawy oraz p. dr. 
Stohl ze Lwowa. Wysłano depeszę 


,hołdcwniczą do J.E. ks. kard. Pryma- 
„sa Hłonda i R. Dmowskiego. 
obesłany był bardzo licznie. 


Zjazd 
(n). 


KRONIKA LWOWSKA 


LWÓW — OPÓR UKRAIŃCÓW. 
Z Kosowa donoszą, że w miejscowości 
Ryczka na podstawie decyzji staro- 
stwa miało nastąpić przekazanie urzę- 
dowania mowemu wójtowi. Ludność, 
dowiedziawszy się o tem, chciala te- 
mu .przeszkodzić.  Paruset demon- 
strantów zgromadziło się na placu 
przed gmmą, domagając się pozo- 
stawienia dawnego naczelnika gminy. 
Z, powodu groźnej postawy demon- 
strantów nie można było przekazać 
urzędowania nowemu wójtowi i za- 
mianowano assesora gminy. Demon- 
strantów rozpędziła policja, przy» 
czem jednego z nich Ciszczaka aresztc 
wała za podżeganie do buntu. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


POZNAŃ — Z TEATRU POL- 
SKIEGO. Nader szczęśliwym był po- 
mysł wystawienia „Kupca Weneckie- 
go“, gdzie dominującą postacią jest 
Shylock, ów lichwiarz żydowski, zie- 
jący nienawiścią do chrześcijan i ła- 
knący, obok do ostatka wyciśniętych 
zysków, jeszcze i owego „funta mię: 
sa“, wykrojonego z żywego ciała 
chrześcijanina | 

Wykonanie tego nieśmiertelnego 
dzieła szekspirowskiego, najzupełniej 
sianęło na wysokości, przyczem na 
plan pierwszy wysunęła się świetna, 
nadzwyczaj umiejętna i bardzo praco- 
wita reżyserja p. Nuny Młodziejow 
skiej, która zresztą na tem polu zys- 
kała sobie zasłuzoną sławę. P. Chmie 
lewski, jako Shylock stwierdził, że u 
mie bez zarzutu odtworzyć także głę: 
bokie, powążnie wzięte odruchy perfi- 
dnej w najwyższym stopniu duszy ży- 
dowskiej, doskonale dając sobie rade 
z bardzo trudnemi przejściami od 
momentów natury moralnej, jak np 
rozpacz z powodu ucieczki córki Jes- 
syki (p. Ludwiżanka) do czysto mate- 
rjalnej wściekłości na tęż córkę, któ- 
ra zabrała mu dukaty i brylanty 
Wszyscy inni artyści, jak pp. Biesia- 
decka, Zasempianka, Bracki, Przystań 
ski, Biesiadecki, Noskowski, Kondrat 
Piotrowski, ete., wywiązali się ze 


swych zadań jaknajpoprawniej, a 
pewne, nieznaczne niedociągnięcia w 
poszczególnych momentach, w niczem 
nie mogły zepsuć tego przedstawienia, 
godnego pierwszorzędnej sceny sto- 
łe:znej. Do podniesienia ogólnego 
wrmżenia znakomicie przyczyniły się 
św.ctne, jak zresztą zawsze dekora 


leje artysty malarza p. Jarockiego. 


"=" Przedstawienie „Kupca Weneckie- 
gr, który gromadzi wciąż prawie peł- 
ną widownię widzów stwierdza, że i 
noważne przedstawienia, o ile są tuk 
starannie wyreżyserowane i odegrane, 
mogą rachować na powodzenie. (zk) 


POZNAŃ. ;— BANK PRZEMY- 


go Stowarzyszenia Młodzieży Pol- WY MŁODYCH O. W P. W Lubii- SŁOWCÓW, który już przed kilku 
skiej żeńskiej Przewodniczył ks. kan. nie odbył się w niedziełę 26 b. m. laty przeszedł poważny kryzys. do- 


Jankowski. 


Omówiono cały szereg zjazd Młodych dzielnicy lubelsko-wó- znał w ostatnich dniach ponownie sil- 
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nych wstrząśnień, do czego przyczy- 
nito się wykryte w tym. banku natu- 
życie na dość znaczną sumę, a bar 
dziej Jeszcze, jak nas informują, s"e- 
reg upadłości. oraz dużvch trudności 
płatniczych w frmach które w zwią- 
zku z zeszłoroczna wystawa zbyt 
optymistycznie rachowały na olbrzy- 
mie zyski i zawiodły sie naizunełniej. 


Od tygodnia prawie lokat Ranku 
Przem oblegany jest przez tumy 
klientów wycofuiacvch swe wkładv, 


co powieksza w dalszym ciagu pani- 
ke. Poinformawano nas jednak. że 
sa to trudności przemijaiace i kryzys 
ten jako przejściowy żadnych poważ- 
nieiszrch konsekwencyi za soba nie 
pociągnie. 


KRONIKA RADOMSKA 


RADOM. — POŚWIĘCENIE OŁ- 
TARZA. — Staran'em ks. prałata Do- 
minika Ściskaty sprawiono w stycz- 
niu nowy ołtarz do kościoła Mariac- 
kiego ku czci Dzieciectwa Pana Je- 
zusa W ołtarzu nreści się figurka 
Praskiego Dzieciatka Jezus. Dnia 19 
stycznia odbvła sie paświecenie tego 
ołtarza. Figurke Dzieciatka Jezus 
procesionalnie obniesiono dookoła ko- 
ścioła w małej lektyce niesionei przez 
meską młodzież szkolna. Około 2 ty- 
stęcy młodzieży szkolnej i małych 
dziaci wzieło udział w tej procesji. 
Nastepnie po przyniesieniu da ko 
Ścoła ks. prałat B. Ekiert poświęcił 
figurkę, a ks. kan. L. Sobierajski wy- 
glo“? okolicznościowe kazanie. 

Ołtarz Dzieciatka Jezus ma nieja- 
ko patronować młodzieży szkolnej i 
jej organizaciom jak: Stowarzyszenie 
Dziecięctwa Pana Jezusa i Koło św. 
Teresy od Dzieciatka Jezus, które to 
oreanizacje założone sa przy każdej 
szkole na terenie miasta Radomia. 


RADOM. — KOMISJA MINISTE- 
RIALNO - WOJEWÓDZKA. — Przed 
kilkn dniami przybyła do Radomia ko- 
misja ministerjlalno-woiewódzka, któ- 
rej zadaniem jest przeprowadzenie re- 
wizji działalności samorządu miasta 
Radomia. Władze meiskie wydały 
rozporządzenie do wszystk'ch działów 
administracji, aby przygotowały się 
do rewizji. Ciekawv będzie wynik 
rew zji, boć stałe ieśli chodzi o samo- 
rząd socjalistyczny Radomia mówiło 
się o nadużyciach i niedołężnej go- 
Spadarce. zobaczymy czv władze 
nadzorcze potwierdza czynione za 
rzuty. 

1 


KRONIKA WILEŃSKA 


WILNO — AKCJA WYWROTO. 
WA. Aresztowano tu okoio 30 osób, 
co do których istnieją dowudy. iz 
znajdowały się one na usługach Ko- 
minternu. W ręce władz policyjnych 
wpadł cpromny materjal dowodowy, 
jak ulotki, broszury komunistyczne 
oraz licme odezwy antypaństwowe. 
Przy organizowaniu komitetów chłop- 
skich współpracowali niektórzy po- 
słowie białoruskiego klubu włościań- 
sko-robotniczego oraz członkowie PPS 
lewicy. Komitety miały być dalszym 
ciągiem b. Hromady i zostały zorga- 
nizowane vrzeż komunistów celem wy 
wołania ekscesów na wsi. 


WILNO — CIĘŻKIE POŁOŻE- 
NIE. Sytuacja gospodarcza w Wil- 
nie coraz bardziej się pogarsza. Po- 
za tartakami, które obecnie w więk- 
szości są nieczynne, cały szereg in- 
nych warsztatów pracy w różnych 
branżach w ostatnich dniach wstrzy- 
muje swą pracę. W związku z tem 
wyjechał do Warszawy dyrektor Izb'' 
Przemysłowo-Handlowej prof. Za- 
wadzki, celem zaznajomienia wład 
ministerjalnych z ciężką sytuacją, 5 
jakiej znajduje się obecnie wileński 
kupiectwo i przemysł i poczynienia 
odpowiednich kroków zaradczych, 
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